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“ cha sprawy tiunkiewiczowej

SsnsKyjne motywy wyroku
i¥ sprawie i3. sędziego Wątora

Sprzeciw, co do wyroku, jednego z członków trybunału
Głośna była swego czasu spra

wa b. sędziego śledczego, dra Wą 
tora, który, jak wiadomo, prowa
dził śledztwo w niemniej głośnej 

- sprawie kradzieży biżuterji i fu 
ter Marji Ciunkiewiczowej, w 
„Grand Hotelu" w Krakowie. W 
związku z prowadzonem śledz
twem sędz;a W ątor został niespo
dziewanie ‘zwolniony ze stanowi
ska i przeniesiony na emeryturę. 
Dało to okazję „Dziennikowi Lu
dowemu" do wystąpienia z arty
kułem p. t. ..Ta jemnica śledztwa 
w sprawie Ciunk.ewiczowej". W 
artykule tym pomawia się b. sę
dziego Wątora o takie postępo
wanie, które może go poniżyć w 
opinji publicznej i narazić na u- 
tratę zaufania, potrzebnego dla 
wykonania jakiegokolwiek zawo
du.

B. Sędzia Wątor, dotknięty tym 
artykułem, wystąpił przeciwko re 
daktorowi odpowiedzialnemu
„Dziennika Ludowego" p. Porcza 
kow-i ze skargą sądową. W aniu 
10-go czerwca r. b. odbyła się w 
Sądzie Okręgowym w Krakowie 
rozprawa pod przewodnictwem 
dra Ostręgi i sędziów asesorów 
dra Stuhra i dra Żmudy. Roz
prawa zakończona została wyro

kiem umrrzającym.
Obecnie sąd krakowski ogłosił 

motywy w tej ciekawej sprawie. 
Motywy są tembardziej godne u- 
wagi, że wyrok nie został wydany 
jednogłośnie i że sędzia, dr. 
Stuhr, zgłosił sprzeciwu Motywy 
wyroku brzmią następująco:

Oskarżyciel prywatny sędzia Wą
tor na rozprawie głównej przyznał, 
że w Mrze 221 „Dziennik® Ludowe
go” zamieszczono artykui o poda
nym powyżej tytule. Artykuł ten 
uległ i onfiskacie przez Starostwo 
Grcdzkie w Krakowie, którą za
twierdził tutejszy sąd i dlatego ar
tykułu tego dr. Wątor do aktu o- 
skarżenia nie dołączył.

Wobec tego sad nie przeprowa
dził postępowania dowodowego, a 
wszezęte postępowanie umorzył, 
wychodząc z założenia, że oskarżo
ny nie dopuścił się przypisywanego 
mu aktem oskarżenia c: ynu, skoro 
artykuł hm uległ konnskacie i do 
wiadomości czytelników nie do
szedł.

Na rozprawie oskarżyciel pry
watny postawił wniosek, aby od
czytano z aktów inkryminowany 
artykuł, nic podał jednak, gdzie on 
się znajduje.
Tem uzasadnił sąd swój wyrok 

umarzający.
Jak się okazało, po wyroku, do 

sekretariatu sądu wpłynął sprze
ciw członka trybunału dra Stuh-

Surowa kara

Za usiłowanie porwania
ŁÓDŹ 22.7 (tel wł.). W dniu 17 

kwietnia r. b., na szosie zgierskiej, 
do 19-letniej Florkiewiezówny pod 
szedł elegancko ubrany mężczyzna 
poprosił ją, aby siadła z nim razem 
do samochodu. Florkiewiczówna, nie 
podejrzewając nic złego, siadła do 
taksówki, w której znajdowało się 
jeszcze kilku mężczyzn. Szofer tak 
sówki, widząc, żc ma do czynienia 
z handlarzami żywym towarem, od
wiózł tałc towarzystwo do komisa
riatu policji.

W  komisarjaeie wszyscy mężezyź- 
przesłuchani i wczorajni zostalie

stanęli przed sądem, oskarżeni o u- 
siłowanie porwania Florkiem iczów- 
ny. Na ławic oskarżonych zasiedli 
Josek Kantorowicz, Bernard Borko
wic®. Antoni Frygielski i Hugo Mil
ler. Na rozprawie sądowej wyszło 
na jaw, żc są to znani oszuści, któ
rzy posiadają smutną przeszłoś'’ . 
Przewód sądowy ustalił, żc mieli 
oni zamiar sprzedać dziewczynę 
handlaii/om żywym towarem.

Sąd, po naradzie, skazał Kaiito- 
rowicza na 1 lata, Berkowieza na 3 
lata, Frygielskiego na 2 i pól roku 
oraz Millera na 2 lata tSęziónia.

Zakończenie śledztwa

W 'wielkiej aferze szpiegowskiej
Swego czasu donosiliśmy o j kowski, Włodzimierz Kużnicki, 

wielkiej aferze szpiegowskiej na Marjusz Płotnikow, Franciszek
rzecz jednego z ościennych 
państw. W związku z wykryciem 
tej afery aresztowano kilkana
ście osób. Prowadzone energicz
nie śledztwo zostało przed paru 
dniami ukończone i prokurator 
sporządza już akt oskarżenia 

Do odpowiedzialności zostaną 
pociągnięci: Stella Filarowa, mał 
żonkowie Ładowscy, Izrael Bor-

Czermanowicz, Zdzisław Majew 
ski i Andrzej Śliwek.

W stosunku do Sobola, który 
był zamieszany w tę afer-; śledz
two umorzono z braku dowodow 
winy

Na wolności pozostają: Stella 
Filarowa i Marjusz Płotnikow. 
Pozostali oskarżeni siedzą w wię
zieniu.

ra który udowadnia, iż nie było 
ustawowej przyczyny i podstawy 
do umarzania postępowania. 
Sprzeciw swój motywuje sędzia 
brzmieniem art. 255 k. k par. 1, 
który głosi, że „kto pomawia in
ną osobę, instytucję lub zi zesze- 
nie, choćby nie mające osobowo
ści prawnej, o takie postępowa
nie lub właściwości, które mogą 
poniżyć je  w opinji publicznej, 
lub narazić na utratę zaufania, 
potrzebnego dla danego stanowi
ska, zawodu lub rodzaju działal
ności", a odnosi się to wobec na
wet jednej osoby.

,.W tym wypadku —  wywodzi 
dalej dr. Stuhr — w piśmie dru- 
kowanem, które nawet w razie kon 
fiskaty musiało wedle naturalnego 
"it-gu rzeczy poprzednio dostać się 
do wiadomości większej liczby o- 
sób jak sajętych w Jrukarni przy 
drukowaniu następnie władz, któ
rym przesiano egzemplarze obo- 
w iezkowe. Ponać*o dostała się 
treść tego artykułu do wiadomości 
krakowskiego sądu okręgowego, 
który ostatecznie zatwierdził za
rządzoną i wykonaną przez po
przednio wymienione władze, kou- 
tiskatę.

Z tego wynika, że okoliczność 
ta, żt pismo zostało skonfiskowa
ne, niema żadnego wpływu na oce
nę, czy w czynie oskarżonego mie
szczą się znamiona występku zrvc- 
wagi, a mogłaby conajwyżej mieć 
wptyw na wymiar kary.

Motywując tem swój sprzeciw, 
kończy dr. Stuhr: „Z powyższych 
tedy powodów podpisany jest zda
nia, że na podstawie dotychczaso- 
wego przebiegu przewodu sądowe
go, brak pods‘ aw do umorzenia po
stępowania i że wobec tego nrzc- 
wód sądowy należy wznowić”.
Zgłoszenie sprzeciwu przez jed 

nego z członków trybunału wy
wołało sensację w kolach sądo
wych i prawniczych. Sprawa na
biera Specyficznego posmaku, 
chociażby z tego względu, że już 
w niedługim czasie odbędzie się 
rozprawa apelacyjna Marji Ciun
kiewiczowej.

(tradużycta bankiera Kwinty
W świetle aktu oskarżenia

Sprawa znajdzie się ne woKannzie sądowej we wrześnie
W dniu wczorajszym wicepro- Kresów Wschodnich, liczni du- się we wrześniu j będzie trwała

chowni oraz drobni kapitaliści.
Stanisław Kwinto przebywa 

nadal w więzięniu. Do rozprawy 
powołano 146 świadków, dołączo 
no kilki set uowodów rze-zowych 
nadto wezwano kilkudziesięciu 
ekupertów. Sprawa rozpocznie

kurator warsza.wskiego sądu o- 
kręgowego. Olgierd Missuna, za 
kończył sporządzanie aktu oskar
żenia w sprawie sądowej Stani
sława Kwinty.

Skończyła się więc niezwykle 
mozolna praca władz sądowo- 
śledczych, które przez rok i sześć 

miesięcy były zajete badaniem 
największej pod względem roz
miarów afery oszukańczej.

Akt oskarżenia obejmuje sto 
kilkadziesiąt stron i jest sporzą
dzony przeciwko Stanisławowi 
Kwinto, lat 57, synowi jego inż.
Zbigniewowi Kwinto, lat 30, i 
wspólniczce Kwinto, obywatelce 
szwajcarskiej Elizie Gougler.

Zaradniczo Stanisław Kwinto 
jest oukarżiony o nadużycie peł
nomocnictw, przywłaszczenie de
pozytów i ukrycie mienia na szko 
dę wierzycieli w przewidywaniu 
upadłości. Syn zaś i szwajcarska 
obywatelka —  o pomoc w tem 

przestępstwie.
Przestępstwa Kwinty są obję

te piętnastoma punktami i za
kwalifikowane według kilkuna-jj uwisIędnio„o i sad 
stu artykułówr kodeksu karnego 
i przepisów karnych ustawy ban
kowej. jakot.eż kodeksu h a n d l o 
wego. Ogólna suma strat, jakie 
wskutek manipulacyj oszukań
czych aferzysty Kwinto ponieśli 
jego wierzyciele, wynosi 1.300 ty
sięcy zł.

Jak stwierdza akt oskarżenia, 
kapitał zakładowy domu banko
wego Kwinto wynosił 14.000 zł., 
a obroty przedsiębiorstwa sięga
ły kilku miljonów. Ofiara jego o- 
szukańczDj działalności nadli 
przeważnie obywatele ziemscy z 

' i. — raswCT

conajmniej miesiące.
Oskarżenie będzie popierał wi

ceprokurator Missuna, pozatenr 
szereg oskarżycieli prywatnych, 
z adw. Wacławem Brokmanem 
na czele. Obronę wnosi adw. Ma- 
rjan Niedzielski.

S p o r t

Wyrodny ojciec
Zadręczył na śroier syna

POZNAŃ, 22. 7. (tel. w ł.). —  grzebie zaczęła kursować pogłe
W czwartek ubiegłego tygodnia, 
na cmentarzu katolickim w Sza
motułach odbył się pogrzeb 14- 
letniego Marcina Lury. który 
zmarł wśróa zagadkowych oko
liczności. Bezpośrednio po po-

Komunikaty teatrów
„DŻIMBI" W TEATRZE MAŁYM
W sobotę 22 b. m. wchodzi na a- 

fisz Teatru Małego 3-aktowa k sme- 
dja Stefana Zagon1 a p. t. „Dżimbi". 
Oryginalna akcja komedji koncentru
je się około osoby dziewczyny z ja
kiegoś egzotycznego kraju afrykań 
skiego, która przeniesiona na grunt 
europejski w krótkim czasiu prze
ściga mądrością życiową wszyctk ch 
„białych", trahtnją< ych ją, jak pół
dzikie zwierzątko. Postać tę odtwa
rza p .Jadwiga Zaklicka. c-ora gra
ła ją w Poznaniu i w Wilnie. Inne 
-ole kobiece grają pp. biszer-Chmur- 
kowska i Parniewsl a. Zespół męskiej 
obsady tworzą pp. Daczyńzki, Gra
bowski i Łuszczewski o raz pp Chmar 
kowski i Kieszczyński. Reżyseria 
dyr. T. Trzcińskiego.

Premjera prasowa w poniedziałek.
,.STEI'EK“ DEVAL‘A OBCiiJDZl
DZIŚ JUBILEUSZ 2ć-go PRZED

STAWIENIA
Czarujący „Stefek" Devaha v 

świetnej interpretacji Dulęby, Gelii, 
Janeckiej, Jerzego Rolanda (roia ty
tułowa), Samborskiego, Hnydzińskie- 
go, Małkowskiego, Janusza — udc- 
grany będzie dziś po raz 25-ty. Rolę 
rlemyki odegra po raz pinwszy u. 
Romana Pawłowska - Jeziorka. W 
Teatrze co wieczór dużo publiczno
ści, która bawi się wybornie i gorą
co oklaskuje artystów i sztukę. W 
antraktach przemiły spacer na bal
konie sal Redutowych.

ska, iż 14-letni chłopiec zmarł 
wskutek maltretowania go przez 
oca, ktróy chciał pozbyć się umy 
słowo chorego syna.

Pogłoska to doszła do władz 
prokuratorskich, które wydały 
polecenie przeprowadzenia eks- 
humaei zwłok Ekshumacji tej do 
konano wczoraj popołudn u. 
Sekcji wydobytych z ziemi zwłok 
dokonali lekarze: dr. Ostoja i dr. 
Owsiany, w asystencji sędziego 
Kurtkrajna i komisarza policji, 
oraz ks. Zaremby. Sekcja ustali
ła oznaki silnego uderzenia w 
okolicę kości potylicowej, oraz 
ślady uderzenia na czaszce.

Obecny podczas sekcji zwłok 
ojciec przyznał się. że przed 
pewnym czasem uderzył chłopca 
za nieposłuszeństwo, kołkiem od 
wideł przez plecy.

W wyniku sekcji, władze są
dowo - śledcze wydały polecenie 
aresztowania ojca ś. p Marcina 
Lury. Starego Lurę, wnrost z 
cmentarza, odtransportowano do 
więzienia

Czas odnowić 
prenumeratę na 

miesiąc sierpień

DZISIEJSZE IMPREZY
Dziś l okazji d.ua WOZPN rozegra 

ny zostanie w Warszawie na stadjo- 
rue Legji o godz. 17-ej mecz piłkar
ski pomiędzy reprezentacją Warsza
wy a wiedeńskim Hakoahem. Jako 
przedmecz odbędzie się o 15-ej spot
kanie pomiędzy renrezentacjami klu
bów Dolskich żydowskich.

Na Kortach Legji odbędą s;ę o 
godz. 16-cj pokazowe mecze lernso- 
we z udziałem Kożeluha,* Hebdy, Tło- 
czyńskiego j Stolarowa.
L. a t le ty k a
ISO HOLO POBIŁ REKORD 

KUSOCIŃSKIEGO
Na zawodach lekkoatletycz

nych, zorganizowanych przez fiń
ski związek lekkoatletyczny w 
Wyborgu Iso Hollo pobił rekord 
światowy Kusocińskiego na 4 mi
le angielskie, osiągając wspania
ły czas 19:01 sek. Rekord Kuso- 
cińskiego wynosił 19:02,6 sek.

Na tych samych zawodach Ja- 
ervinen rzucił oszczepem 75,72 
mtr.

HELJASZ 7-MY W  DYSKU
W drugim dniu międzynarodowych 

lekkoatl fycznych zawodów w Sztok
holmie Heljasz. startował w rzucie dy
skiem, zajmując 7-me miejsce z wy
nikiem 43,30 mtr.

Zwyciężył w tej konkurencji Ame 
rykania I abordc — 48,38.

T e n i s
ANGLJA —  AMERYKA 2:0
W obecności 10 tysięcy widzów, 

wśród niezwykłego napięcia całego 
świata sportowego, rozegrano wczo
raj w Paryżu w ramach spotkania 
międzystrefowegu Angija — Stany 
Zjednoczone o puhar Davisa na sta- 
djonie Rolland Carros dwie gry poje
dyncze, które zakończyły się niespo- 
dzicwaneini sensacyjnemi zwycię
stwami Anglików

Austin (Angija) pokonał zdetroni
zowanego w Wimbledonie mistrza 
świata Vinesa. w trzech krótkich se
tach 6:1, 6:1, 6:4. łatwe zwycięstwo 
Anglika wywołało zrozumiałą konster 
nację wśród Amerykanów oraz nie
zwykłe owacje, zgotowane Austino
wi, przez licznie przybyłych z Anglji 
na to sootkanie Anglików. Vines rob ł 
wrażenie zmęczonego oraz wyraźnie 
przetrenowanego.

Niespodziewana porażka nadziei a- 
mtrykańskiej odbiła się niewątpliwie 
na następnej grze pojedyńczej, roze
granej pomiędzy Ptrrym, a drugim 
singlistą Stanów Zjednoczonych, Alli- 

; .onem. Allison wyraźnie zdenerwowa

ny przykrą porażką Vincra, uległ Per 
ryAmu. grającemu z niezwykłym spo 
kojem, a ponadto rader szczęśliwie, 
również w trzech krótkich setach 
1:6. 5:7, 4:6.

Po pierwszym dniu wobec tego An 
głja prowadzi 2:0. Wydaje się wprost 
niemożliwe, aby Angija z pozosta
łych jeszcze 3 punktów nic mogła zdo 
być chociażby jednego, i tem samem 
stanąć do decydującej rozgrywki z 
posiadaczem puharu Davisa, Francją.

TENNISOWA REPREZENTACJA 
FlŚAŃęjt

^rancuski Związek Tennisowy zde
cydował się wystawie do zawodów 
finałowych o puhar Davisa w grach 
pojedynczych Cocheta i Boussusa. W 
francuskich kołach sportowych uwa
żają, że wybói len nie jest szczęśli
wy. tembardziej, że w Wimbledonie 
Borotra wykazał wspaniałą formę. 
„Latający Bask” wprawdzie oświad
czył, że nic zgadza się na wstawie
nie go ao reprezentacji, ale niemniej 
rozpoczął stałe .eningi. Możliwe

więc, że w singlach punaru bronić 
będą Cochet i Borotra,

P i łk a  n o f n a
W  SPRAWIE NALEŻENIA

WOlSKGV WH DO ■ ŁUBÓW 
P-YWILN YC-rl

D/rektor PUWF płk Kiliński, zwró 
cił sie do niektórych związków i or- 
ganizacyj sportowych z prośbą o 
przesłanie inu materjałów, dotyczą
cych sprawy należenia wojskowych 
do cywilnych klubów sporrowyc” Na 
podstawie tych materjałów PUWF wy 
stąpi do czynników decydujących z 
projektem rozwiązania tego zagadnie 
ma.

Jak się dowiadujemy, na nadzwy- 
czajnem walnem zebraniu PZPN, któ
re odbędzie się 6 sierpnia w Warsza 
wic, przedstawiciele niektórych okrę
gów rorusza sprawę zakała należe
nia yojbkowych do k, ibo,v cywil
nych Walne zebranie PZPN dochodzi 
dc skutku ze względu na wynik refe
rendum, które -ostało rozpisane przez 
PZPN. Wszystkie okręg' za wyjąt
kiem Ligi wypowiedziały się za zwo
łaniem r,adz\/v( zajnego walnego ze
brania ze względów statutowych.
STADJON WOJSKA POLSKIEGO
Państwowy Urząd Wychowania Fi 

zycznego 'comunikuie, że ua podsta
wie -z irządzenia Ii-go wiceministra 
soraw woj=kowvch generał ■ f ktrd- 
kowskiego obecny stadjon W. K. S. 
„Legja” pizeksztalcony zostanie na 
„Stadjon /ojska Polskiego im. mar
szałka Piłsudskiego” i przejdzie z 
dniem 15 sierpnia r. b. p >d admini
strację Państwowego Urzędu Wycho
wania Fizycznego. V z iązku z tem 
kierunek eksploatacji stadjonu ulegnie 
daleko idącym zmianom. Stadjon słu
żyć będzie celom rozwoju i szerzenia 
kultury fizycznej y wojsku, w organi 
zacjach W. F. i P. W. i wśród ogółu 
społeczeństwa.

Kronika siadowa
H j ł l S  n O  Cllu nawczy, nie zostawił odpisów weksli

& , ' wyroku. Sprawa oparła się o sąd
WARSZAWA. _  Bardzo ciekawy Apc.at,  jłiy> który unieWażnił licyta_

wyrok wyda! sąd okręgowy, zasta- cjr, f . k&zał wvkrtóltnie z rvtiaz;j 
nawiając się nad sprawą krawca, Szła potecznego wierzytelności w sumie 
my Dajczera, z ul. Karmelickiej, któ- 40.000
ry maszynami do szycia spędzał sen , , . . „ 1 . . ,. . , . « . . i , 1 .Nabywca domu złozył kasacje 1 sąd
z powiek całej kamienicy. Jeden z lo- . . . ,, * , ■ . . . , , Najwyższy nakazał sądowi drugiej
a orow c.as arzj rawca o s aio ponowne rozpatrzenie spra-

sfwa, gdzie DajCzerow wymierzono wy_ Są<J ponoWme uchy-
U r i00 . grzywny na mocy prawa m i D,jlfclt svnn wykreślić,
o wykrocz mach. wychodząc z założenia, że to uchy-

Do krawca zastosowano przepis: b ^  strony j k,jmomik,, (nie doJ
„Kt„ ur-ądza uporczywie Vf ybryki, czcnie kopij wcksii i wyroku) 
zakłócające nocny odpoczynek ... i ,  g^arczy do uznania weksli i niepra- 
DajczeĘ obrazi- się za słouo „wy- Womocnych wyrcków, za przedawnio- 
bryk’’ i poszedł do sądu. Apelację ne

uznał, że
wolno w Polsce rzemiosłu i przemy- Okazanie zwyrpdnialca 
słowi wykonywać nocne zajęcia ,:a- .SIEDLCU, — Na drędze z Sekul
wet z hałasem. do Siedlec dokonywano systematycz-

Dochodzenie w  sprawie nych, mo' mogła wykryć zbrodniarza. Liczba o-
p. Getteru fiar zwyrodnialca dosięgnęła 22 osób

WARSZAWA.   Wczoraj w są- a w‘ek dziewcząt i kobiet wahał się
dach zjawiło się szereg osób w zwią- w granicach od 11 do 77 lat. Wresz- 
zku z pogłoską na temat ponownej c 'e wykrycia zbrodniarza lopomo- 
rozprawy zabójców s. p. Gettera, - -  Sla 77 letnia ofiara, Franciszka Soś- 
Sohieraja i Szmidta, skazanych przed niak. Oksiz -lo sie, ze rsoszukiwanyn 
rokiem na bezterminowe więzienie, zwyroduialcem by, tanisiaw Bor- 
Pogłoska okazała się nieścisłą. Obroń kowski.
ca skazanych, adw, Hoffmokl - Ostro- Podczas śledztwa Borkowsui przy- 
wski wniósł wypracowaną kasację do znał się do popełnionych czynów,
sądu Najwyższego, utrzymując, że Sąd Oki\growy w Siedlcach rozpatry
zbrodnia dokonana była w afekcie, wał proces ten przy drzwiach zam- 
bo Sobieraj był mocno podchmielo- kniętych. Borkowski skazany został 
ny na uroczystościach imieninowych na 5 lat ciężkiego więzienia, oraz u- 
u Szmidta, ten zaś miał do ś. pć Get- tratę, wszystkich praw obywatel- 
tera zadawniony żal jeszcze z cza- skieh.
sów 1 gjonowych, kiedy Gcttcr siu- Z a b ó |s t w 0  Z  r . 1 9 ł 1
zył w żandarmem. W kasacji swej
obrona podnosi jeszcze, żc Sob:craj WAkbZAWA. t ąd Najwyższy 
jest od 'ziccińst- 1  ep Icptykicm i a Wojskowy rozpatrzał' sprawę 0 
takom epileptycznym ulegał w wię- zbrodnię, popełnioną w roku 1921. 
zicniu na Dzielnej oraz na św. Krzj - Mianowicie szeregowcy pełniący służ- 
żu. Ponieważ obrońca przytoczył sze- bę wartowniczą w Wilnie Wojciech 
reg dokumentów i świads ów Uła uza- Matusiak i Michał Knopp wybrak się 
sadnienia swej skargi, przeto pogło- ' a kradzież jabłek do ogrodu Mon- 
s|-a o wczorajszym terminie kasacji kiewicza. Goy Monkiewicz stan v
sprawy Sobieraja i Szmidta pochodzi mienia 3 strz^
stać żc naczelny prokurator zarzą- ty karabinowe i lonluowicz paal 
dził dochodzenia, celem ustalenia wy- ^  isk> Mawiającą się Su-
łu ;zczon> h pmcz oo-onę powodów. ^  W.kierunku. Po powrocie do oauziaiu

Fikcyjna spr/edai Matusiaka za zabójstwo i dezercje
WARSZAWA. -  Sąd Najwyższy skazano na 7 lat więzienia. Wojsko-

rozpatrywał ciekawą sprawę na tle spo 
rządzania fikcyjnych aktów spr icda-y.
Polega to na tem, żc teść, obdarowując .
zięcia posagiem, sporządza u notarju- ‘ ycle ‘ c 
sza fikcyjny akt sprzedaży, co mu po- j 
zwala na zapłacenie znacznie mnie,sze- ,

wy; Sąd Najwyższy odesłał sprawę 
do ponownego rozpatrzenia, uznając 
że jeden ze świadków nie został na-.

Wypalił oczy
spad- WAKSZAWA. — Sąd Apelacyjny

go po atKh, niz wynosi po atcv fi**!, rozpatrywał wczoraj sprawę 18-let- 
kow , i z r od darowizn. I niego Szmula Feniga, który oblał

Zwyczaj ten jest rozpo^ szcchniohy ky-asem siarczanym Józefą Wisrz- 
na wsi, Nietylko darowizny kryją się chowskiego wskutek zatargu na tle 
pod postacią sprzedaży, ale również i konkurencyjnemu Wierzchowski u- 
osoba nabywcy bywa ukrywana. jegj wypaleniu obu gałek ocznych i

Według prawa, tylko bezpośrednim oślepł Sąd Okręeowy skazał Feniga 
krewnym w prostej linji można wyto- na 5 lat więzienia, od którego to wy
czyń proces, Wincenty Kisielnicki jesz- roku Fenig odwołał się do Sądu Ape- 
czc w 1925 r. wystąpił do sądu prze- lacyjnego. 
ciwko siostrze i szwagrowi, małżoti- ---------------- -
kom Dmowskim, o uznanie aktu sprze- NŚEIT10W3- ’  WłfSłCiCiBl 
dąży, dokonanego przez ojca, za fikcyj ' P0ZNAŃ _  Przed 3ńdcm okręg(>. 
ny na rzecz podstawionej osoby. ^  l} wczoraj niemowa, Stani-

Sprawa była pięć razy w sądzie. Naj slaw Kadłowski. Radłowski prześlą- 
pierw w dwuch instancjach powodz dował przez dłuższy czas m< żatką 
two oddalono, lecz adw. Piątkowski Zofję Z. z Poznania i pewnego dnia 
Uzyskał korzystne otzcczenie sądu Ns.i- napadł ją na schodach 1 demu przy 
wyższego. Sprawę sądzono ponownie i ul. Franciszka Ratajczaka. Tylko 
ostatecznie rozstrzygnięto na korzyść dzięki przypadkowi kobieta zdołała 
powoda, ujść. Oskarżony precz cały czas roz-

P  . , - prawy zeznawał zapomocą korespon
r T Z c u a W n ie n if c  dcncji. Rozprawa toczyła się przy

WARSZAWA. — Jak należy «- drewnach zamkniętych, 
strożnym być z formalność lami są- Sąd pod przewodnictwem sędziego 
dowemi najlepiej może świadczyć dra Woźniaka skazał Radłowskiego 
następująca sprawa, która jest przed na 8 miesięcy więzienia, zawiesza j 1.0 
miotem licznych komentarzy w świe- wykonanie kary na okres lat 3-ch. 
cie prawniczym Cdy oskarżony usłyszał wyrok wsko-

We Włocławku odbyła się licyta- CZyj z radości na barjerę, co wywo- 
cja nieruchomości, należąca dn nie 
jakiego Kowalskiego, Licytacja tu 
odbyła się na podstawie klauzul egze
kucyjnych, które ^ostały wniesione 
do hipoteki. Wierzyciel, Frankowski, 
licytujący dom, wpłacił 13.5u0 zł., 
jako wadjum i zaliczył sobie przy 
kupnie domu na licytacji, wierzytel
ność, którą miał na hipotece.

Wydziedziczony dłużnik wystąpił 
ze skargą o unieważnienie licytacji 
z tego powodu, że licytacja odbyła 
się na podstawie przedawnionego : 
nie uprawomocnionego wyroku, gdyż 
komornik doręczając nakaz wyko-

łało powszechną wesołość na sali.

samalotem


